
N  91

& IIIV Y E  R L I T E W S K I
w WilnU w Poniedziałek dnia i Sierpnia t. jt. *8»i, rąbki

— :— ■■ ' ;—  ___________  Z
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Ukaz Jego C e s a r s k i e ^  Mości Samb w ładcy 
^§fszechRossyy, z W ilenskiegołRiberhialnegoRządu.

Rząd ten, wysłuchawszy Ukazu Rządzącego Se­
natu, z dnia i 3 junii roku teraźnieysżego za N. 
25,378, w k tórym  po w ysłuchaniu  przedstawienia 
JW . M inistra Skarbu, w  brzm ieniu następującem: 
г, Rządzący Senat przy  Ukazie pod uńiem 24 prze­
szłego m iesiąca stycznia, przesłał do niego raport 
tego Rządu! o dozwoleniu przy jm ow ania  w  ciągu 
roku do ak tykaeyi tra h z ak tó w , pisanych nie na 
herbow ym , lec i na prostym  papierze. Tenże JW . 
M inister, porównawszy raport wspomniónego Rzą­
du z istnącCmi praw am i, i przekonawszy się z prasy- 
czyn w  n im y v y łożonych, uznai, że można dozwolić 
W  gubernii* wi-Uńskiey w ciągu 1821 roku przyy- 
mbWania do ak ty  kacy; tranzaktow  łat przeszłych, 
nie na stępi owym papierze zawieranych, ź liczby 
k tó rjc h , pisane do rózciągńienia na guberniją w i­
leńską ustaw y ó papierze stęplowym md ją bydź 
poświadczane bez opłaty za papier i poszliny,"prócz 
pieczętnych, a te  akta, k tóre nastały po rozciągnie- 
ши - n: tuteyszą g u b e rn ią  poinie nionybh ustaw i z o- 
płatą tak  za papier, jako 1 przeznaczonych poszlin, 
део z dopt.sczeuiem teyze powolności; Tenże JW . 
MiTusicr ątizi żs rzecs; konieczną opublikować 
Wszędzie W' gubernń wileńskie^, że po ’пѵЬ r  leniu 
*821 rolyi, tranzakta  dawnieyszj cii czasów, na 1 ,tb 
stym  papierze p isa n e g o  aktykaeyi przyymóSyąpe 
nie będą4 Takow ą op^ńiąofzedsiaw ił Rządzącemu 
Senatowi do dalszego* rężfh trzenia  i rozwiązania; 
przyt.em słuchali s p ra w i:  A'a yp rzó d , Rząd ten 
raportem  do Rządzącego Senatu doniosł, iż лѵіеій 
przez niewyrozum ienie istothey mocy ustaw o stę* 
płowym pap ierze , pisali po domach różne doku- 
menta na papierze p rostym , w  zamiarze opłacenia 
za papier stępić w у skarbowi poszlih przy aktyka- 
cyi ich, nadto, że wczasie nayścia nieprzyjaciela 
W 1812 roku do kraju, kiedy tu  nie było i herbowe­
go papieru, mogły bydź zawierane między róźne- 
mi osobami tra.tizakta także na prostym  papierze; 
ytzeto, aby z jedney strony przez nieprzyjęcie do 
aktakacyi różnych tranzaktow , obli go w , i  pienię­
żnych inskrypcyy po domach między różnemi 0- 
śobami, po rozciągnietiiu nti k ray  tuteyszy usta­
wy o papierze step)ow ym , skarb nie trac ił swb- 
jey należności* a z  d r u g ie j ,  _ izby osoby pryw atne, 
które rzeczywiście przez niewyrozum ienie ustaw
0 stęplowym papierze i-p rzez niedoświadczenie, 
zaw terały tranzak ta  na prostym  phpierze, nie były 
pbzbrhY’. ac sWcjey -własności; przedstawiając o 
tem Rządzącemu Senatowi, prosił o rozwiązanie: 
azaliby nie raczył doz Wól ić przyym ować " do a- 
ktykacyi lub przyznania różne tranzakta na pro­
stym papierze, po rozciągnieniu na k ray  tu teyszy 
ustawy o stęplowym papierze zawierane, z uzyska­
niem przy aktykaeyi za herbowy papier pieniędzy
1 poszlin od przyznania, jeżeli takowe z rodzaju 
trarrzdkcyi należeć będą, i przeznaczyć na. to je­
dnoroczny .te rm in ; względem dokumentów miś, 
przed przyłączeniem  Polski do Rossy i, i do rozcią- 
gnienia praw a o papierze stęplowym ha kray  tu- 
tbyszy nastałych, i niewpisanych do ak t sądowych, 
tenże Rząd mniemał, że . one mogą bydź przyym o- 
wanc do aktykaeyi bez opłaty za papier herbowy 
1 poszlin od p rzyznan ia , p rć 'z  p ieczętnych ; ze 
Względu, że prawo -stanowi na czas przyszły a nie 
przeszły. Rządzący Senat raport ten pomienione-
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go Rządu, przesławszy p rzy  Ukazie pod dniem 2* 
przeszłego miesiąca stycznia do J W . M inistra skar-' 
bu, poruczyl, iżby. wszedłszy w  rozpatrzenie za­
w artych w  nim przedmiotów, i porównawczy je z* 
wydańemi ustawami ? przedstaw ił swoję do Pizą- 
dzącegó Senatu opinią. Fowtóre, że Naywyzszemi 
lmiennemi Ukazami rozkazano: i )jW  roku 179т 
grudnia 18 dnia, w  punkcie 6, artykule 2, pisać 
me inaczej jak na stęplowym papierze wszystkie 
plempotcncye, kopie, testąm enta, rachunki pienię­
żne, konfcrakta albo umowy, słowem: wszelkie tran ­
zakta, które dó mieysc sądowych lub Rządu przed­
stawiane bydź mogą; ponieważ bez tego żaden u- 
rząd ani zwierzchność przyym ować ic h , i podług 
nich zaunych działań uskuteczniać nie może. sn 
W  roku 1808 oktobra 28 dnia, w  punktach: 1, Na 
m iejsce pobieranych teraz  do kassy naszey poszlin 
ód przyznania, od praw  wieczystych, zapisów da­
rowanych, i wszelkich tym  podobnych aktowy m a- 
jących równią moc i skutek, po pięć procentów od 
sta, od ceny m ajątku nabytego lub innym  sposo­
bem od jednego właściciela do drugiego przecho­
dzącego, pobierać odtąd po sześć p rocen tów , ró - 

. J m e  jak je pobierać dozwolono, oti kapitałów pie- 
m ęźnych, claAyahych na pożyczkę z mieysc skarbo­
w y c h  stanowiąc odtąd procent ten  za prawmy i m ię­
dzy osobami prywatnem u od kapitałów pieniężnych, 
przez jednych drugim  pożyczanych, od k tó rych  

Г n '." J ‘Ł brać tak ie  po sześć procentów  
od sta.;-. <><_ zaś dla Włościan, uwroinioiłycli,
ao stanu w'ornych rolników, ku większey u ld ie ic h  
stanu, żadnych poszlin odtąd nie brać ani od chło­
pów' ani od tego kto ich uwalnia. 2, Ci, k tó rzy  
postępow ań podług tistaW daw niejszych, p rzy  w y— 
daniu praw przedażnych, zapisów darow nych, tę-< 
stam entow, i tym .podobnych aktów , różne i  pod 
i-óżnemi nazwiskami kancellaryyne opłaty, od pi­
sania praw  przedażnych, od zapisania do xiegi, z a  
pieczęć i za pozostałe stronicy od pisma, w szystko 
w  ogólności nazawsze zn ieść , jako nieproporcyc- 
nalne, podlegające różnym  rachunkom  i tłum acze­
n iu ; a na m iejsce tego od każdego przedaźnego 
praw a i za usu darowanego, testam entów  i tym  po­
dobnych aktowy przy, samem ich przyznaw aniu  
luu ak ty  kow an iu , pobierać beż żadnego rachunkuf 
pisma i stronic rów ną liczbę po dziesięć ru b li ; a  
w ięcey nad tb niczego nie płacić i nie zadać. Uka­
zem Rządzącego Senatu 1810 rokii jtmii 7 dnia, 
w  punkcie 9 przepisano: Wszelkie tranzakta , zawie­
rające W sobie przekaz m ajątku w  sposobie prze- 
daży, albo przelew  całego lub w  Części długu, od­
tąd  nie mogą bydź przyprowadzane "do skutku, pó­
ki me będą wniesione należne dę skarbu poszliny. 
W  Naywyżey potwierdzonym  postanowieniu o pa­
pierze herbowym  1S12 roku iebrusry i u  dnia w y­
rażono W ty iS . wszelkie akta niepowinnv bydźprzy - 
żnawane 1 nie mogą mieć p ra w n e j mocy i skut­
kowy je-Ji nie będą pisane na herbow ym  papierze- 
ргалу wieczystych, ustariowioney w a rto śc i Testa-
nienta z na tu ry  s w o je j , mogą hvdź r,rz zmowa- 
ńe i iia prostym  papierze, lecz p rzy  a>:tyk -.zyiich , 
należne poszliny za stęplowy papier, powinny bydź; 
uzyskane w  proporbyi ceny m ajątku, wr testam en­
cie wyrazoney, Samo z siebie wypada, iż prawo do­
zwalające użycia prostego papiferu na mieysca ste- 
plowrego, dla jego niedostatku pozostaje w  sw ey 
mocy. 19, Na mocy Ukazu 1808 roku oktobra 28 
dnia przy  przyznaniu praw' przedażnych, zapisów 
darów nych i tym  podobnych, rów ną móc i skut-



ki m ających aktów, pobierać do skąibu po sześć 
procentów  od sta, od ceny m ajątku mbytego. lub 
innym  spośobem od jednego właściciela do drugie- 
so  przechodzącego. Ukazem Rządzącego Senatu 
1819 roku m arca 19 dnia zalecono, izby jrosby, ob­
jaśnienia i wszelkie аппеха, na mocy imiennego 
N 1 у wyższego Ukazu dnia 18 grudnia, 1797? 1 
wvzey potwierdzonego 11 iebruąryi 1812 roku po­
stanow ienia 6 herbowym papierze i poszimach od^ 
p raw  wieczystych, mcinaczey przy у mowami były 
od osob pryw atnych, jak na ustanowionym herbo­
w ym  papierze • a w razie przćciWhym> aby hbczy- 

‘ m ono żadnego za takiemi dokum entami działy-, 
nii. ażeby wszystkie akta pisane nie na papierze, 
podłu^ ich rodzaju ustanowionym  > równie 
pvzcz.° m iejsca urzędowe poświadczane i utw ier­
dzane, jako też przez hotaryuSzów i таЫ епМ , dla 
Napisania dó sWych xiąg, przyym owanemi ilie były, 
i  w  powszechności żadnego nie miały skutku, podo- 
baw ą uzyskania za niewypełnienie tego, samych 
urzędników , sekrótarzów, m aklerów 1 notaryuszów: 
daie" znać tem ti Rządowi, źe-Rządzący Senat zgo­
dnie z wyłożoną w  przedstaw ieniu J W . M inistra 
skarbu opinią, prżyym tiwać w  tu te js z e j  gubermi 
W ciągu teraźnieyszego 1821 roku, do poświadcze­
n ia  dawhieysżych lat akta, nd p rostym  papierze 
dozwala, z zastrzeżeniem, aby z liczby ich, pisane 
do rozciagnienia na w ileńską gubermją ustawy, o 
papierze “steplowym , poświadczać bez uzyskiwa­
n ia  р іёп іШ у  za papier i  poszlmy, prócz pieczę- 
tnych ; dokum enta zaś, pisane po rozciągmemu na 
tu te js z a  guber>iiją pomicnioney ustawy, mają po­
świadczać tak  Z opłatą za papier jako 1 ustano­
w ionych poszlin ; przytem  zaleca opublikować 
wszędzie w  wilcńskiey guhernii, źe po upłymemu 
1821" roku ak ta  daw nych lat, pisane nie następlo- 
w vm  papierze, do aktykacyi przyym owane już nie 
będą. r o  ispraWĆe w  tym  Rządzie okazało s ię : iż 
U k a z  Rządzącego Senatu względem użycia w L i­
tew skich guberni ja cli papieru stępldwegó, 1 opła­
cania od r<)żrivch aktówr poszlin, nastał w  dniu 9 
mowembra 1798 roku-, "Rozkazano: Z  wypisaniem 
w snommotiego Ukazu Rządzącego Senatu l uczy- 
niunyy sprawkU dać wiedzieć przez stosowne pi- 
fcr y. do W ileń sk ie j Izby SkArbow cy, .Sądu Gbwme- 
go ).j 2 1 c!żaspwcyo dćpartaińenfoWj, sądom gra­
nicznym  •gubernialńemu i powiatowy ni, Izbie po- 
W sżpęnnęy- ОоіекЬ Komir.issyom E d u k acy jn e j i dla 
tir z/cutzeiiia*Interеззолѵ Radziwiłłowśkich, w  mieście 
W iln ie  'ustanowionych^ również do wszystkich po- 

' w idłow y cl> juryzdykćyy tym  celem, a żeby na mo­
cy tegoż Rzadząęego Senatu Ukazu, wszystkie a- 
feta*lat dawnych, pisane na prostym papierze, p rzyy- 
m oW ały cio aktykacyi w  ciągu teraźnieyszego 1821 
roku , z w arunkiem , aby z liczby ich, pisane przed 
rozeiągnieniem  na wileńską guberni ją ustaw y o 
papierze herbowym, to jest r  do dnia 9 nowem bta 
1798 roku, kiedy o tein  rożciągniemu, przysłany 
został Ukaz Rządzącego -S enatu , p rzy jm o­
w ały  do aktykacyi bez opłaty za papier i poszlin, 
prócz pieczętnych; akta zaś nastkłe po rozciągnie- 
п т  na tu tęyszą guberniją pomienioney ustawy, ma­
ją  poświadczać z pobieraniem  pieniędzy za papier 
i  ustanowionych poszlin; i żeby członkowie mieysę 
urzędow ych o zupełne uzyskanie takow ych pienię­
dzy" w' p ropo rc ją  od summ, w  obligach rpwnież i 
w  kontrak tach  wyrażonych, i od rzeczyw iste j ce­
n y  przedanych, testam entem  zapisanych lub da­
row anych m ajątków, mieli pilność, i stosowali się 
w  samem ’ uzyskiw aniu do w ydanych na ten przed­
m iot u s ta w , nie spuscząjao się w  tęm  na swoich 
rejentów ; uzyskiwane zaś pieniądze zapisując do 
danych z Izby .Skarbowej xiąg, z wyrażeniem  po- 
sczególnem : od kogo za jaki w ibczysty tranzak t 
albo oblig lub kon trak t, albo jaki inny akt, kiedy, 
n a  jaką summę rfastały, wiele mianowihie uzyska­
no od ( przyznania, pieczętnych i dalszych poszlin; 
rów nież za użyt3r na m iejsce herbdw ego. prosty 
papier, takow e pieniądze wszystkie wyrażone ju­
ry sd y k c je  odsyłały do kaznaczeystw  powiatowych 
a  kopie rachunków  z xiąg, po upłynieniu każdego 
m iesiąca , przesyłały do Izby Skarbow ej; takoż 
wspom nionym  Rządzącego Senatu Ukazem zaleco­
no temuż Rządowi, opublikować wszędzie w  .gu­
berm i w ileńskiej, że po upłynieniu 1821 roku,

ak ta  ła t daw niejszych, pisane na* p ro sty m  papie­
rze , do aktykacyi przyym owane już nie będą; 
przeto, żeby n ik t niewiadomością o tern nie wy­
m aw iał, s ię , ułożywszy stosowne do niniejszego 
Rządzącego Senatu Ukazu w  polskim języku, od 
tego Rządu ogłoszenie, i w ydrukow aw szy jego 
potrzebną liczbę exem plarzy, podług liczby w  ka­
żdym powiecie parafiy i żydowskich kahatow, ró- 
zesłać przy  Ukazach do w szystkich m iejskich i 
ziem skich policyy, z tern, iżby one, prócz opubli­
kowania* tego obwiesczenia, wszędzie przez po­
średnictw o sług policy jnych , dały do rąk  po je­
dnym  exem plarzu parafialnym  wszelkiego wyzna­
nia xiężom i rabinom  żydowskim, dla trzykro tne­
go z ambon w  kościołach, cerkw iach i żydowskich 
szkołach w  dni świąteczne, po skończonem nabo­
żeństwie ogłoszenia; kopią zaś wspomnionego Uka­
zu dla wiadomości przedstaw ić do J W . Litewskie­
go W ojennego G ubernatora i przesłać jirzJ  piś­
mie do Redaktora G azety K ury  era Litewskiego, 
dla jey w ydrukow ania ku  pow szechnej wiadomo­
ści w  języku polskim; a względem dania zaleceń 
xiężom parafiialnym , o publikowaniu wspomnione­
go tego Rządu ogłoszeń, po otrzym aniu przez nich 
tychże zaleceń od mieslcich 4i ziemskich policyy, 
posłać kommuriikacye do wileńskiego rzymsko-tmi- 
jaćkiego i katolickiego, również i do rzymsko-ka­
tolickiego źmudzkiego konsystorza.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa dnia 4 sierpnia.

W czoraj, dnia 3 b m. Si - lica tutejsza ob­
chodziła uroczyście Imiotany Nayjeśnieysaey Ce­
sarzowej M aryi Federowny, Mitki, or^z Imie­
niny N. W ielkiej Xiężney M aryi Pawłowny, 
Siostry Na у jaśnie j  szego P<ma, a małżonki Wiel­
kiego Xią*ęcia następcy Stsko W ey marskiego. 
Jego Cesarz* wicZowska MKć, Wielki Xtą.rę Kon­
stanty, przyjmował powinszowania składane % nay 
głębszem uszanowaniem prze» JO. Xfęe*a Namie­
stnika Królewskiego i wKdze krajowe. W ko­
ściele metropolitalnym, w obecności władz i li* 
cenie zebranego ludu, odprawiło się solenne na* 
bożemtwo. JW . JX Arcy-B skup warszawski, 
Prymas Królestwa, miał mszą ś., po k tórej za­
śpiewał Т» Deum . Wojsko, w obecności J*go 
Cesarzewicowskiey Mości Wielkiego X,ązęcia 
Konstantego, obchodziło tę uroczystość w obo­
zie p< d Powązkami, przez nabożeństwo i wiel­
ką paradę wojskową. JO. X.tąźę Naańrstn.k 
dał wielki obiad. Na teatrze narodowym dane 
b b  widowisko bezpłatne, a gdy się zuiierzcMo, 
oświecono mi -sto i g rachy publiczne. W  B*lm 
wederze spalonym został okazały fajerwerk w 0- 
b^cn ści licznych widzów wsselkiego stanu.

Uuibrł tu  dn a i?8 hpc^ r. b. W . Franciszek 
Gordon przeżywszy lat 65. Był on adjutantem 
przy N. Królu Stanisławie Auguście, a bratem 
zmarłego w roku zeszłym dowódcy złiilicyi tse* 
ozypospolitey krakowskiej.

Rada królewsko-warszawskiego uniwersytetu 
podała do wiadomości JPP. uczniów krółewsko- 
warazawskiego uniwersytetu i osob interessoWa- 
nych co następuje:

Wyciąg z dekretu Najjaśniejszego Pana s 
dnia i 4 (26) maja 1821 r.

Mundur klassy siódmej jest następujący:
Frak sukienny koloru szaf.rowego w formie 

zwyczajnej, z tyłu nieopinany , kołnierz, man” 
kiety, klapy przy kieszeniach i podszewka tego* 
samego koloru, as przodu na sieden guzików w je­
dnym rzędzie zapinany, po dwa guziki na man- 

' kietacb, dwa w stanie i trzy poniżej klap р«-*У 
kiesy-eniach, kołęierz podwójną mający cbwód. ę 
białym jedwabiem, hs^.owacą, mankiety i 1̂ 
S jedną obwódką. Spodnie białe sukienne kro -



I

kie do trzewików в białetńi sprzączkami, drugie 
tegoż samego koloru obcisłe długie, trzecie ko­
loru szafirowego także obcisłe i długie do bćtow 
krótkich węgierskich. Chustka na szyi gładko 
wiązana biała. W  dni galowe używany będzie 
do munduru galowego kapelusz stosowany z ko­
kardę ЬЫа, taśmą jedwabną przepasaną, spodnie 
białe. W  dni zaś powszednie używane bydź 
mogą spodnie szafirowe, kapelusz czarny okrą­
gły, guziki z napisem: Uniwersytet. Tekjeż sfe­
nie guziki ii surdutów mundurowych. Mundur 
powszedni całkiem gładki» Mundur klassy sió­
dmej nosić będą uczniowie właściwi uniwersytet 
tu, to jest: wydziału prawa i administracji, wy­
działu f i lo z o f ię tnego, wydziału lekarskiego, spo- 
sobiący się na magistrów m edycyny i chirurgii, 
wydziału nauk pięknych.

Mundur tdassy ósmey tęnże sam jak wyżey 
klassy siódmej z tą różnicą, iż kołnierz i man­
kiety obszyte jedóą obwódką białą jedwabną. Mun­
dur powszedni całkiem gładki. Mundur klassy 
ósmey nosić będą Uczniowie oddziału sztuk pię­
knych, lekarze m is i farmaceuty.

Wyciąg z postanowienia kommissyi rządo- 
wey wyznań religiynych i oświecenia publiczne­
go z  dnia 2 lipce 1821 iv

Wszyscy uczniowie tak właściwi, jak oddzhsfr 
łowi, obowiązani są od początku następującego 
roku szkolnego codziennie i ciągle nosić mundu­
ry. Pr żytem nosić mogą nie tylko surduty mun­
durowe podług przepisanego kroju, ale nadto pan- 
talony szataozkowe, lub inne i furażerki koloru 
mundurowego. W  Warszawie dnia 2 sierpnia 
1821 r. Rektor prezydiij-ący, X. Szweykowski * 

Jacy.na Sekr. Uniwer*
-jt

G R ,E C Y A A C Y A.
(z Gaz« ryzkc Z u s th ) ^Przed niejakim cżfrssm 

Wpadli zbójcy do dotuu: rzucają się na właści­
cieli, zabijają, pastwią się, rabują 1 nisesą, wszy­
stko cokolwiek znaleźli, a potem zmuszają wła­
ścicieli, pracować na nich, jak niewolników, aby 
sami mogli prowadzić dalej zwierzęcy swóy spo­
sób życia. Makomec ocnoeni właściciele, p rv- 
Wają wszystko, cokolwiek służyć może za broń, 
i uderzają na zbójców. Powstaje straszliwa wal* 
ka; lecą na krzyk sąsiedzi, obaczymyż co ci zro­
bią. Ale ten, ktoby chciał jesc^e dowodzić , że 
właściciele т Щ  prawo usiłować , azali uda się 
im zostać znowu panami własnego domu, mu­
siałby bydź przynajmniej gadułą*

To zdaje się bydź pewnem, że jeśliby grecy 
nie byli w statuę sami bez pomocy, wypędzić lur- 
ków z Grecyi, tedy również i turpy nie podoła­
ją sami wprząd* tamtych w zrtueotte przez sie­
bie jarzmo. Oczywiście prawda na wierzch wy­
pływa: potęga Porty polegała oddawna na tćm, 
że tyle milionów chrześcijan, swoim przemysłem, 
talentami i siłą, niewolniczo mahometanom słu­
żyło. Ale ze chrześcijanie już tego nie Czynią, 
przeto tamci nie są czem innem, jak d^iką hor­
dą, która tylko srogą Swoją dzikością straszną 
tnoźe bydź dla tego, ktoby był skłonnym do bo- 
jaźni. Wiadomość o odniesionym przez greków 
Zwycięstwie ns morzu, potwierdza się zupełnie, 
i dowiadujemy się o coraz większey liczbie scze- 
gółów, chwałę im przynoszących . . »,

Aiy Basza zajęty jest ściganiem korpusu tu­
reckiego, który go dawmey w oblężeniu trzymał. 
Z  Galaczu i Bukarestu, podług gazet francuzkicb, 
uciekli turoy, na wiadomość, że korpus chrzęści» 
jański nadciąga. Xiąźę Ypsylanty w zwyoięz-

kim postępie swoim ku Rimnikowi, zdaje się, że 
miał zamiar zbliżyć się do serwij^nów i pocisnął 
tam ponad granicą austryacką, zkąd z a p ł M B na­
dejdą  wkrótce nader ważne wiadomości. Jedy­
ną niepomyślną dla greków wieścią jest, że po­
wstała niejednośó między unitami i dysunitami. 
Zapewnienie, ze mahometanie bez t 5-*n:cy, gdzie 
im tylko siła pozwala, jednych i drugich mordu­
ją; wnętby ich znowu pfjednała.

W  liczbie i 5o ślachetri; ch rhrześciań kich 
dziewic, które w Konstantynopolu na rynku spro- 
śności tragarzy i drwalmków tureckich przędą- 
wane były, a których większa część pod uci? 
skiem zhańbienia legło, znajdowała się ! córka 
dotychczasowego sprawił jiącego interessa tureckie 
w Wiedniu, MaurojenL Poseł austryacki w Kon­
stantynopolu, miał także przybrać ton nader po­
ważny przeciw W . Wezyrowi, cd Czasu jak pię­
ciu austrydckrch poddanych, pomimo j-goprote* 
stacji; zostało straconych. Podług Dostrzegacza 
austryackiego (który znowu, jak po odmesiOLĆm 
przez greków zwycięztwie na morzu, nic nie wie 
z Turovi), eskadra austryacka, która się teraz mię­
dzy Neapolem  a Sycylią znajduje, p tph  n.e ku 
końcowi morza adr atyć* iego, a_ztamtąd do Le- 
wanta. W  tęż sił o; ę puscza się eskadra fran- 
cuzka pod dowód «t rem admirała Halgart, a flo­
ta angielska zebrała się pod Korfu. Amen ka**
-nie są bardzo zajęci dostarczaniem dl л greków 
prochu i  innych zap*sow wojennych, a okręty 
hydriotyyskie przewożą ciągle zapasy tego ro­
dzaju s Hiszpanii do Mcreit

T  V R C Y A.
(z Gaz. i Korr. W arsz.) Stambuł dnia 26 

czerwca. Dnia 17 b. m. przybył tu drugi statek 
pocztowy rossyyski z Odessy, Stojąca przy wey- 
ściu na cżarnem morzu fregata turecka nie chciała, 
go puścić. Dowiedziawszy eię o tem Baron Stro± 
ganow , pesfł Rossyyski, w\ sb ł jednego z tłuma­
czów swoich do k^p tana Baszy, żądając wpu- 
sosenia owego statku, na którym b \ł goniec wio­
zący listy do mego. Odpowiedział kapitan Ba­
sza, iż Wielki Sułtan wyraźnie żaka tał wpuscza«& 
podobnych statków, i że gdyby rzeczony statek 
choial się o to pokusić., każe do mego strzeUć i 
zatopić; dodał or*z, iż będący na mm goniec mo­
że wysieść na ląd. Gdy potem rozeszła się tu  
pogłoska, iż Prstta kazała postawić straż na statku, 

 ̂a mternuńcyusz auitryacki Uskarżał się na takie 
Zgwałcenie prawa narodów, oświadczył Reis Effen- 
di, iż to wszystko jest złaimtwem, i wyraził, że 
to byłoby nieprzyjacielskim krokiem względem 
mooantwa, z którem Porta stara się wszelkiemi 
sposobami utrzymać pokóy\

Na zgtomadiesito pierwszych urzędników tu ­
reckich dnia 20 b. m. u kapitana Baszy , posta­
nowiono zrzucić ż ;urzędu dotychczasowego do­
wódcę floty tureckiey, Kialla Beja• Następcą 
jego został Kara A ly , dowódca tutejszego portu. 
Postanowiono oraz wzmocnić eskadrę na Archi­
pelagu 6ciu okręt*mi wojennómi i 8 szalupami ka- 
nonierskiemi, tudzież zaciągnąć żołnierzy morskich 
przez ofiarowanie im znacznych nagród. Z po­
wodu niepomyślnych wiadomości z Morei, odpra­
wiło się dnia 2З drugie zgromadzenie wsponmio- 
nych urzędników. Chciano skłonić janczarów, aby 
wybrali korpus, któryby udał się do Morei na o- 
brenę islamiżmu. Reprezentanci janczarów, za­
siadający w dywanie, nie tylko ten projekt odrzu­
cili, lecz nawet oświadczyli, iż janczarowie od­
mienili swóy sposób myślenia względem wproWA*

м



desenia nowego urządzenia woyskowegó, na któ­
re *w maju zezwolili, i że wszystko powinno się 
«ostać-tak, jak b;ło dawmey.

Wszystkie mocarstwa europeyskie podały Por* 
cib mocne przełożenia o srogie.it i okrutuem 
obchodzeniu się s  grekami, i postawie, jaką z ia ­
je się chcieć przybierać względem Roasyi, która 
jest ścisłym sprzymierzeńcem Austryi, Prus, An­
glii i Francy!. Reis-Effendi odpowiedział іщ z nay- 
większą spokoynośoią i pozorną otwartością, a po­
sła angielskiego zapewnił meiako o przyjaźni.

Nie przyznaje Porta, aby ukaranie rozmaitych 
X ęży greckich pochodziło * systematu prześlą-» 
dowania wiary chrześcijańskiey i narodu greckie­
go. Odwołuje się w tey mierze do opieki, jakfey 
doznają katolicy i brarianie; Twierdzi, iż wolne 
i  publiczne nabożeństwo greckie w Stambule nie 
było ani na chwilę przerwane, a tym sposobem 
zapiera się zburzenia kościołów greckich. Oświad­
cza, iż popełnione zbrodnie przeciwko kilku wiey- 
skim kościołom surowo ukarano. Zapewnia, ii 
los, jaki spotkał Patryarchę greckiego, me minął, 
by Muftego (naczelnika duchowieństwa tareckie- 
go), gdyby podobnego dopuścił się występku ; iź 
11 listów, które pisał da M rei, a które ?ą w rę­
ku rządu, prsekouywają dostatecznie o niewier­
ności jego (*); iż stracenie jego w święto wielka­
nocne, nie było umyślnie w ten dzień, lecz zda­
rzyło się trefunkowo dk  t go, że dopiero wieczo­
rem poprzedzającego dn>a odebrano stanowcze 
dowody zdrady jego. W yraża daley, iź Porta 
dla własnego swego utrzymania musi okazywać 
nieubłaganą surowość; k os nikogo stracić nie ka­
zała, o któreg^by przewinieniu oczywistych nie 
ini&ła dowodów. Twierdzi nakcmeć , iż Wielki 
Sułtan jest niepodległym Monarchą, i nikomu; jak 
tylko samemu Bogu, z czynności swoich spra­
wiać się nie powinien.
i Reis Effendi zapewnił Lorda StrangforĄ^ po­
sła angielskiego, iż Porta stara się unikać wszyst­
kiego, coby mogło dać powód db woyny z Rossyą; 
wie bowiem dobrze, iż nie mogąc poskromić bun­
towników, nie potrafi sama jedna walczyć ze wspo- 
яш іопет mocarstwem; i że żaden kray me dałby 
Turcy i naymnieyszey pomocy, ze względu na je­
dnakowość sposobu myślenia i zgodność gabinetów 
europeyskich.

Posłowie angielski i francuski w Stambule we­
zwali dowódców flot narodów swoich na archi­
pelagu, ażeby działali po nieprzyjacielska z flottą 
grecką, gdyby chciała gwałtem weyść do zewnę­
trznego portu Smyrny у i z turecką, gd* by przeszka­
dzała chrześcijanom uciekać z rodzinami swymi I 
majątkiem.

W  Аіѵоіі dawney Cydonii, w Azyi mnieyszey, 
naprzeciw wyspy Lesbos, gdzie jest 20,000 gre­
ków, była od kilku lat sławna szkoła. Popełnio­
no tam niejakie «drożności, które skłoniły Baszę 
Magnetyt do udania się z woyskiem i rozpozna­
nia rzeczy. Urzędnicy mieysey wydali dobro­
wolnie winowayców i przyrzekli starać się o pu­
bliczną spokoynośó, a Sułtan zapewnił im łaskę 
i przebaczenie wszystkiego, co się stało. Gdy po­
tem flotylla grecka, znisczywszy okręt turecki 
w Signi, zbliżyła się do brzegów Aioali, miezkaó- 
cy zrobili powstanie, i wyrżnęli turków. Woy- 
sko Bisizy stało w blizkości; wpadło do miasta; 
zaczęła się uporczywa bitwa ; turcy przemogli; 
wszystkich prawie mężczyzn pozabijali; kobiety

(*) Listo# tych jednak nie pokazano, dodaje 
gazeta hamburska.

x dzieci w niewolą zabrali, k miasto spalili i i  z!e2 
mią zrównali.

Podług wiadomości odebranych tu od brzegów 
afrykańskich, uzbrajają już w Algierze i Tunis o- 
kręty na pomno turkom.z

Basza egiptski przesyłał był na pomoc turkom 
rozmaite potrzeby wojenne* które Grecy przejęli. 
Głoszą zaś teraz, iż tenże Basza jest w porozu­
mieniu z grekami w Morei. Oby tylko Mebmet, 
Basza Egiptu, nie «acZął grać tey samey roli, co 
Ah B isu»! , /

Od granic tureckich dnia ib  lipca. Słychać, 
i i  Porta podała oświadczenie kilku posłom za­
granicznym w Stambule.

Churechid Basza uderzył d. 2 z. m. da Lotdń 
ritzay lecz por iźony 1000 ludzi utracił. Między 
jeńcami był urzędnik turecki, noszący miecz przed 
Seraskietem; Aty, Basza Janiny, kazał go puśoić. 
Imer Basza; którego Porta wysłała do Liwadyi 
i Akarnanii, cofnąć się musiał do Tessalii,^ utra­
ciwszy 4ooo ludzi. Miasta Massalon i Vrachori\ 
poddały się grekom; Arta i Ргеѵеза są ściśle opa­
sane. Miasto Monitza powstało; i wysłało 5 0- 
kręty wojenne ua pomoc grekom, którzy opano­
wali przylądek Actium , naprzeciw Ргеѵеза.

Serwijanie jesoze nie poWstali; lecz turcy za­
czynają się już lękać o spokoyność tey prowmoyi,

Nayznakomilsi mieszkańcy w kilka miastach 
i powiatach W . łosczyzny 00dali w Buhareście 
następujące pismo konsulowi rossyy >kiemu, bę­
dącemu teraz w H trm anstadt: „ My mieszkań*
Cy powiatów D ekli, Herman, Olio, Ramencstie, 
Statina, Krajowa i t. d., pokładając zupełną ufność 
W traktatach i opiece Rossyi, byliśmy sp- koyny- 
m widzami wypadków, i trudniliśmy się domo­
we mi nasze mi rzeczami, gdy raptem turcy nSr- 
padli i zrabow.aU posiadłości nasze, spalili domy 
nasze i kościoły, a cd gorsza, pr-mardowali xięży 
naszych i wielu eiomkow, dla tego jedynie , aby 
Sułtanowi swemu przesłali więcey głów chrześci­
jańskich, na dowód haniebnego ich c ?ynu 1 buntu,
0 którym nigdy nie ruyśleliśmy. Ponosimy mi­
lionową stratę i naząwszfe snisoteni jesteśmy» 
Prosimy więc o podanie sprawiedliwego nasze­
go przełożenia Nayjaśnieyszemu Opiekunowi, aby 
nam dopomógł i od supełney zguby ochronił^

Czam dowie, (Turcy w Albanii) obowiąsali 
się zachować neutralność, i dal- Sulietom 4o za­
kładników, to jest, diieci swoich 1 naybhiszych 
krewnych.1 Sulioci zajęli ważne stanowisko, i 
przecięli związek między woyskiem tureckiem 
przed Janiną, a twierdzami Arta i Ргеѵеза.

Admiralicya grecka w Hydryi wyzn*ctyła na­
grody za uzbrojenie kaprów. Greoy płacą goto- 
wemi pieniędzmi wszystko, eo pod obcą bande­
rą przychodzi. Zboża jest podostatek, i bandę! 
dobrze idzie. Amerykanie zawarli układ wzglę­
dem dostawienia grekom znaozney ilości karabi­
nów, dział i potrzeb wojennych. Zagraniczni spe* 
kulanoi śpieszą do Argentera, gdzie zabraną tur* 
kom zdobycz tanio kupić mogą. Dom handlowy
S... w Malcie posłał niedawno 2000 beczek pro­
chu do СЫтоѵа, a w zamian wziął oliwę, kapary.
1 cynober.

Ateny dnia 2o maja. Chorągiew krzyża świę­
tego powiewa już w Atenach na dawney świą­
tyni minerwy. Attyka, Beoeya i Focyda śą wol­
ne. Dnia ygo bieżącego miesiąca tu rcy , którzy 
część rodzin swoich wyprawili wprzód do Ne*

# greponta, uyrzawszy dwutysięczny korpus greków# 
ciągnący od strony Maratony, wystrzelili » dział 
w Atenach na znak trwogi, i stanęli na wa-

DODATEK.
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d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l it e w sk ie g o

Wilno dnia я9 Lipca i Ssj  roku v. j‘.
N>; gd .

Ź c  S w i s ł o c z y  ( w  f o l k o w y  się im )
Odbyło się tu  u roczyste 'pó łozeh ić  kam ienia w ę­

gielnego, na* budow y m urow ane dla G ym nazyuni 
Grodzieńskiego w  Swisłoczy, na k tó re  ś. p*. R efe­
ren d arz  T yszkiew icz testam en tem  swoim  fundusz 
przeznaczył, a te ra źn ie jszy  dziedzic Swisłoczy J W . 
T adeusz T yszkiew icz jenerał w oyśk pok, kaszte lan  
i  senator K ró lestw a Polskiego, rów nie gorliw y o 
dobro edńkacyi publiózney, do uskuteczhiem A w o­
li swego póprźednika p rzy stąp ił. Po p rzybyciu  ze­
słanego od u n iw ersy te tu  jeomefcry P . S zan ty ra  do za­
łożenia fundam entów  now ey budow y, i po uczynio­
nym  do tego przygotow aniu , dnia 17 m aja o godzi, 
nie 10 zrana, zaczęło się nabożeństwo przez kape­
lana gvm nazyalnego, p rzy  m uzyce w o k a ln e j 1 nt- 
s t r  uin en tal ńey, p rzez  uczniów  ek ek w o w an ey ;  po 
-Odśpiewaniu bymnU Veni Creątor 1 po ukończonym  
nabożeństw ie, cale zgrom adzenie z kościoła, udało 
sie na m ieysce staw iać/się m a jące j budow y, la m  
£ dy uczniow ie uszykow ali się w  k w ad ra t, którego 
środek dziedzic z fam ilią 1 zgrom adzenie uczące 
zajęło, K apelan  Gyn.-nazyaliiy 'dopełnił obrządku 
pośw iecenia m ieysca. Pdozcin d y rek to r szkół gu- 
bern ii "Grodżieńskićy P. K rusińsk i w zabranym  gło-

m ienił "dobroczynne zakłady; K rólów  Polskich 1 wy- 
sczególnił dóbr odzie у stw a d la edńkacyi pub licznej 
p rzez sc Z e  śliw ie nam  Panującego Nayjasnieyszego 
Cesarza Wszech Rośsyi zdziałane. 3Sa ostatek  od­
dał w ińny  hołd pam iątce ś. p. R eferendarza i y -  
ezkiewicza-, k tó ry  nic szczędził kosztu na przyzw o­
ite  pomieść,zenie G ym nazyum , i  ośw iadczył podzię­
kow anie godnem u jego następcy, m  przy-stąpienie 
do w ykonan ia  woli swego poprzednika, 2 dodaniem 
własnego kosztu  nad przeznaczony fundusz, w  celu 
w ystaw ienia okazal.zfiy i  Wygodniejszej budowy. 
Po skończonym  głosie d y rek to ra  J W  «■ Jenerał l y -  
szkiew icz w kró tk iiri przymówienii}. się poaziękowat 
za w dzięczną pam ięć, okazaną jego poprzednikow i
3. p. R eferendarzow i T yszkiew ieżow i, zapew niając . 
ze swojey s tro n y  w szelką pomoc dla dobra G ym na-' * - . - г x 7  . . . . .  t  . . .  .  I  l - . r - . i - ,  / - . K w n Л 1 Г І Р Г К

niem  szkolnego zgrom adzenia, godiii są p u b liczn e j 
pochw ały.

Z  klassy I. A rćhipow icz Bazyli, E ysym ont Jó- 
x* ----  X„..4.— - r-c—x* Judyck i

‘ W in -  
rtuliani,

M edyński Jan, M ironow ski Joachim , M iłaszew ski 
A n d rz e j, N ie pokuy cży ćki Jati, O biedzieński E r  asm , 
Popław ski A lex a n d e r, P rze tock i Ignacy-, P rzy b ó r- 
ski A łexander 1 Józef, Rudzki Julian  i W a w rz y ­
niec , Roboisson F ra n c isz e k , Sobiescząński Józef, 
Suit z M ichał, T u rsk i W icen ty . A lexandcr i K on­
stan ty  , W ierc ińsk i Julian , W ilczy ń sk i E r  asm, 
W o l Sym ónowicz Iz rae lita , Z akrzew ski S tanisław , 
Z ału sk i F ranciszek, Z aorski Julian, Z aw adzki F ra n ­
ciszek i K onstanty. Z  klassy II, A ngierm ayer 
Leon, B araniecki H ipolit i Dujclan, C hm ielew ski 
W incen ty^  Daciew ski Jap , G aliński Jan , Jakubów - 
ski Teofil i  W ik to r , Juchnicki Bazyli, Ł atoszko- 
w icz Józef, Leśńiew icż Paw eł, L itw iń sk i Rafał, 
R udkow ski A lex an d er, Sobiescząński Jan, Szmo- 
niew ski 'M ikołaj, Sławecki M ich a ł, W o łczy ń sk i 
A ntoni. Z  klassy III. B rzeziński Józefl Chm ie­
lew ski Jó ze f, K ochanow ski A lexander, L ancko- 
ro ń sk i A ntoni, L ew iecki Adam, M akarew icz Se­
w ery n , Samborski Jan, T ym ińsk i Ignacy, W o j ­
ciechow ski Jan , Z iem ięcki Z ygm unt. Z  klassy IV . 
Fasow icz Paw eł, Judyek i Jan , Juchnick i А іехап- 
der, O rlicki A ntoni, W y so ck i Józef. Z  klassy V . 
C hodorow icz F ranciszek, K ozieradzki Jan , M iła­
szew ski P io tr , R ayski Jan . Z  klassy V I. B ro- - 
dow ski Józef, tiielecki P io tr , Jastrzębsk i A n d rz e j; 
R udzińsk i Roman.

coż samego obrządku dopełnili. Po za kończoiij m  
akcie, dziedzic całe zgrom adzenie uczące do siebie 
na obiad zaprosił. _______ .__^

Z  f  ś o f i l o ' g b  l a (na W ołyniu.) .
Roku 1З21 dnia óo m iesiąca cze rw ca , szkoły 

tu te js z e j ,  zosta jące j .pod sterem  X X . T ry in ta rzy , 
pow iatu  staro-konsiantynow skićgo  ̂ g ab ćm ii w 0- 
łyńskiey, zdawrali uczniow ie rodzny publicznie exa- 
men, z nauk  dla szkół pow iatow ych przepisanych, 
XV przytom ności licznie zgrom adzonych znakom i- 

, tych  osób, k tóre obecnością swoją ten  popis uczniów  
zasczyció raczy ły . JK . Innocen ty  nauczy ciel w y - 
htowy, m iał stosow ną dp tćy  okoliczności mowę. 
Po skończonym  zaś exam inie dozOtca szkoły7", na- 
ń czy ci cl his to ry  i i p raw a  JX . Rom an K aczanow - 

"ski, w  m owie swojey w skazał uczniom  isto tne za­
sady ich  ośw iecenia; że um iejętność bez g ru n to ­
w n e j  Bozkiey rć lig ii i praW dziwey cnoty*, jest 
hańbą i źródłem  w szelkich niesczcść d la san.eyże 
hiłodżiezy 1 dla całe у  społeczności, k tó rey  śą człoii- 
kam i, oraz, że m łódź beż p r zekony w a jącey zna­
jomości re lig ii i beż pełnienia w  całem  sw‘em ży­
ciu cnót ,z niey w у pływ ających, n ie przynosi dla 
bogobojnych rodziców  zasczytu i  pociechy, zaw a­
dzi to oczekiw anie, jakie słusznie m a społeczność 
praw o spodziewać się ż pow szcchney ośw iaty, a . 
zasmuca, tro sk liw y ch  o dobre W ychowanie m ło­
dzieży, n au czy c ie li, k tó ry ch  naycclnieyszem  jćst 
Staraniem  ośwdecając 1 4vzbogafcając poźytećznem i 
wiadom ościami rozum y form bw ać dobre serce, aby 
utw7otzyĆ dobrych  i uży tecznych  k rajow i obyw a­
teli. Po czerni obchod ten  szkolny ukończono 
bdspieWaniem w  kościele hym nu ś. Ambrożego. 
Uczniowie celujący w  naukach i  obyczajach, zda-

T e a t r  W il eń 8 ki.
Dni* 25 t. m. wystawioną była Dram ma, Hef- 

!ейа csyli Hsydamaoy na Ukrainie; naśladowana 
s oryginału niemieckiego Kernera^ i dó zder» ń 
oycżyetydh aastoSowaha. Rsec* jey na tem 
sasadżą S W acław, syn państwa starostów, ko­
chał ich wychowanićę Helenę, у  byt wzajemnie 
kochany; obowiązki służby woyskowey oddaliły 
go na cżas długi % domti rodzicielskiego; powra­
ca ъ niezmiennym do Hdefty przywiązaniem; gdy 
tym czasem ttoreńko nadworny łowczy oyca je­
go Zakochał się w ley  Pantiie. Wdzięczny ma 
starosta za obro&ę życia tia łowach od srogiego 
drika, przyrzeka nagrodę, jakiey sam życzyć  bę­
dzie, ten prosi o rękę Heleny. W acław  w roz- 
pibąy odkrywa oyocwi stan swojego serca, 2 
piękne pra mioty Heleny skłatiiają łatwo rodzi* 
ców do życzeń svne; lec* cnotliwa Panna, nie 
wiedząc o tak pomyślnym wypadku, lęka się u- 
chybić obowiązków wdzięczności dla dobroczyńców 
swoich, dogodzić zapędom syn®, i narazić go na 
gniew rudsicówę dla tego przyrzeka, mimo opór 
sei*ca, rękę swoję Horeóce. Ten odkrywa ry ­
chło sten jey dussy; wiadomość o zezwoleniu sta­
rostów na małżeństwo syta^ * Heleną, bardziey 
jescze podeyrzenie jego wzmacnia, nakoniec: po­
strzega snmtną prawdę, że nie jest kochany; to 
go przy.Wfcdsi do rozpaczy, porzuca ścieżkę cno­
tliwego zawodu, na jaką przypadkowie był zbłą­
dziły i wraca s>̂  do d&wnych towarzyszów zbro­
dni swoich, którzy pod dowództwem Gonty, łti* 
piąo ckclicłne dwory, czatowali wbśoie na za­
mek starostów , aby w nim bmrdy i zniseżenie 
domierzyć. Po niedługim wahaniu się Horeń- 
ko z#bistą wiedziony przyrzeka ich wpuścić dó 
zaniku jeseże tey nocy, którey się * niemi połą­
czył. tiaydamacy zapalają pobliski folwark, Sta­
rosta z synem spieszą na ratunek , a tym 
czasem Hcreńfco wprowadza spółzbrodniarzy, a i
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dó k o m e ty  H eleny; rozpacz jey i slarósciney
mających by z co chwilę od zbóyców aamordo- 
wanćmi, kcńcly poświęcenie się bohaterskieH e­
leny : oddaje rękę swóję H oreńce, i przyrzeka 
dzielić hatiieb y stan jego. W ściekły zapęd o- 
krotnego kochanka, każe *ey z pochodnią w ręku 
przyświecać rabusiom, gdy ci spuscźają się do lo­
chu, w którym skarby starosty ałożone były. Рбі- 
вка heroina (W*Us*tałfcfcJoanny francmtkiey) 'na­
tchnięta jest wyższym pad pled sWoję męstwem, 
w tey właśnie chwili: kiedy wasyscy ha у db ma­
cy oprócz Horeńki stąpili jaz do lochu; «атука 
diix;wi ‘żelazne, a klucz aż obok serca swejego u- 
J6r.yw«; z pala blisko stojącą chatę, dla ostrzeże­
nia sUrosty, i okcbcznjch mieszkańców ó пара* 
tii ięiiiU riii zamek. W  tym nadchodzi Horeńko, 
a w иЩ с się dri-dsonyni, wy dziera gwałtem kłuć* 
cd h chu Hel nie, i gdy zajęty jest otwieraniem 
drЫ ц  Hfl^cai jegf z bronią (którą obok Siebie роь 
śtawii) - яЬ ia zdł а у cę. Łatwo się już dtfmyśii re- 
6ibty-.;rc'jby^lą|k; starosta z synem i dworza- 
na tyi powróć ł, i jдк cnota i m ę^t^o Heleny rę­
ką Wacława uwieńczone zostały. Mierny ten o- 
braz dramatyczny (jak go sutor s*%#iazwał) ©d. 
gry dobrey aktorów, jedyney m brać zślety b$l 
zdolny. Dodała mu wzorowej piękpości Pani 
Łed^chowska w roli Hel ед у; gdy walkę miło­
ści do W acława, z wdzięcznością ku jego rodzi­
com, prświęotńie się bez 1 względu na własne do­
bro, dbowiąztmyi ćńótliwego Serca; trwogę o Ży* 
Oie dobroczyńców, i nareSżcife mężne w ntebeż- 
pieozen IWie serce wykazać praysrło. Scena, w 
którey z pochodny w ręku popm dzała idących 
ek  łupież* w o abrodnurzy, widzieć potrzeba, aze- 
4fey $ęy piękność, i uczucie wid-zpw - należycie ■$* 
|iw d . Pen W  er o Wsk i r  о I ę H -л i e f>k i podniósł zna- 
mienicie i przewyższył jey a u terą; motne zna­
miona walki su/muienń*, 'z -zawiścią, zemstą, i na­
wykłym jui dp zbrodni pociągiem; z taką praw­
dą ó id a i^b y ły , iż nic dr/iyczecóa me-zestsło. T an  

...Kuczyński s dtil rego umienia '-roli, i należytego 
jey zgłębienia z^Wsaęe odznaciający się, w chara­
kterze poczciwego wetepana B ruty^ przypomniał 
rzeczywiście tw ych staro-pcŁkich dctriowników, 
osiwiałych na jednem m ieyscu» i chętnie źyoie

Wolno Drukować F. N . Golański Cii. Kon,

nawet dobru pańskiemu poświęcających. Pan Nd*' 
wmski grał rolę W acław a: młody ten artysta 
wiele okazuje do teatru  zdolności, mianowicie 
w charakterach, gdzie silniejsze namiętności od­
dać trzeba; przy dobrey postawie i giętkim gło­
sie, jakie posiada, życzyć mu należy, aby się bar- 
dżiey ro lą swoją przeypiował, aby się uczył sto­
pniowemu, gdy w miarę wzrastającego interesu 
tak nieodbicie do naturalnego wydania rzeczy 
potrzebnego; a którego sctególniey nie zachował 
w scenie pciey aktu Igo, gdzie jesceeśmy niesły- 
szeli oświadczania się Horeńki s miłością ku He­
lenie , a W acław już cały był w największym 
iwsrusźeniu, jakiego mógł wówczas tylko dcśw ad* 
ciyć, gdy s{ę dcmiedtiał o rywalu. Artyści dra- 
mityczni) jeżeli-chcą ężlować w swolem powoła­
niu, niech nióprzestAją na umieniu -rcii, lecz «ro­
zumieć dobrze całą sztukę, &  'pakiey wchodzą, 
należy-, a zgłębiwszy intrygę, grę swoję stosownie 
do mey układać. D.iia t. iii. wystawiono Mach- 
beU trsgedyą Szekspira- Sławpy ten autor Wyższy 
jpyd smak i uczucia wieko, w'jakim p is ly  osądzony 
.p W z tyle pism uczonych, naślido w sny' przez 
klas syków, nie na tem  mićyipu rdatrząsajply bydź 
"powinien; mówmy raczmy słów kilką o aktorach: 
4"Gra Pani Łetióóbowskieyr, ką#hwy>»|ąea' zawsze 
widzów, tu  w 'roli AUrydy żony Machbeta do­
pełnia jey sławy, scena ąfel-u 5, w klórcy Vgry zo- 
ty  summenia 5 wypędzając ją sr łoża, mijąją na 
Zmysłach snem ujętych okropny obraź występku; 
wyciskają sirsstłiW# z głębi duszy jęki) i napró- 
żno wytężają jey wszystkie siły do ztarcia krwi 
niewinney, jaką ręce swoje zbroczone widzi; prze­
chodzi wszystkie pochwały; i śmiało wyrzec mo­
żna, że W tym oddaniu Paui Lfcdoobowska tylko 
sama z sobą porównana bydź może. Pan Fiszer 
czół ważność roli Mschbefca, j ką przedflaw/iał--, 
lecz jednośtaynośó wzniosłego i nadętego -tonu, 
psuła mii wszystko; głos jednaki w ikażdem wy-- 
stawieniu, morduje go zbyteóztiie i zawsze osta- 
tn ch słów do uszu sluehaesa nie dcpuSpf s;; je­
żeli z tey Wady poprawić się zechco i w pozy­
cjach  іеді*.а1иусЬ więcey zachowa na dobrą sy­
tu ac ją  baczncśói, zasłuży n r  c l ą  pochwałę, ja­
k ie j z innych względów odmówić mu n e można.

i. C in i. —  u» W ilnie щѴгик-л?:ń Kedakcfu

P  o z * <6 *
' ALEXrXNDEPt Pierwszy Imperator samowłą- 
clnący całą Hossyą etc. etc. etc.

i. Urodzonym ICamilli z Rdultowskich Jeleń- 
вкіеу marszałkowey Ptu Mozyr. ?. dokładem ooie- 
lęi, dożywotnicźce dóbr Łiiczyc, Kósieyska i Choy- 
m w Mozyr. Pcie It-żącyćh, Alexenfu pddkomo* 
rźeiriti i Ludwikowi chorążemu urzędnikom Piu 
Bobruysk. Bykowslcim w stopniu zeszłego Stefana 
Bykowskiego chorążego nowmgr. i kawalera orde­
ru  ś. Stanisława zastawnikom majątku Dtid^icz 
w  rzeczyckim pcie leżącego, Alekandrowi Hor- 
WatoWi Chorążemu rzcczyckiemu i 'dalszemu po­
tomstwu "zeszłego Ignacego llo rw a ta , Pawłowi 
Jeleńskiemu prezydentowi sądów norii*el granicz­
nych mozyr. nabywcy suiyrń posagowych dwóch 
sióstr, Michałowi hrabiemu Tyszkiewiczowi, Pe- 
troneli z Jelenskięh Piotrowskiej deputatowey 
wy wodowey guherim imńskiey w assystencyi mę­
ża , Benedyktowi Nowakowskienfh h sędziemu 
ziem. mozyr. Kazimierzowi Nowosielskiemu* sę­
dziemu granicznemu mozyr. Antoniemu Olewiń­
skiemu pisarzowi Ziem. mozyr. Romualdowi Je- 
leńskicmu assesorowi sądu głównego wileńskiego 
ago departamentu, Iwonowi Wcncławowiczowi 
szanibclasowi b, dworu pól. i niewiadomego imie­
nia'W ierzbickiemu b. pisarzowi ziem. mińskiemu, 
oraz dalszym kredytoroai zeszłego Felixa Jeleń-

skiego m arszałka  m ozyr. i k aw alera  o rderu  ś. 
W łodzim ierza  i p re ten so ro m  do pozostałego po 
nim  m ajątku , люгеѵѵ przed sąd głów ny m iń. 2 de­
p a rtam en tu  z poyró£X w a U rodzonych Napoleona 
i M alwiny Jeleńskich sukcessorow  tegoż zeszłego 
•Геііха Jćleńskiego. jako ak to row  i F ilipa Obticho*- 
w ieża b. m arszaІка p tu  m ozyr. jako opiekuna, 
k tó rzy  z odw ołaniem  ;.ię do ośw iadczenia. W ak­
tach  ziem. pow iatow ych  mozyrsfejóh w dniu 7 julii 
te ra id iey szeg o  roku zapisanego, pozywrają • cbżalo-. 
w anych  miano Wicie o to: iż ża łący  marszałek 
Obuehówicz qva-.opiekun za jm u jąc  się ogóbic 
w szystkiem i lni.eressam i źalącycji n ieletn ich  Je­
leńskich , gdy dostrzega a tia c z l m asse długo^ 
przez  zeszłego FeVx 1 Jeleńskiego zaciąguionych i 
suitim eXdotacvyiivch, a oraz ż działu dóbr na 
dorów nania sched upew nionych i rneoplacanych, 
a  dobra leżące już to  zapisam i dożywotniemi 
już to  zastaw nem i i nnemi ew ikeyam i obciążone, 
p rz e ż c o  niem ając ż onych żadnych in tra t ,  a zląd . 
nietnogąc sam ych nawet, procentów  w ypłacać, ja­
kie corocznie n arasta jąc  znacznie zwiększają 
surnm v ita funduszu piel,ettiich Jeleńskich, żalącego 
pupillów opierające się , p rze to  zn a jd u jąc  jedyny 
sposób poi ządkiem  eX(lywizyi ta k  u sa tysfakcjo ; 
nowrania obżałoW auych w ierzycieli, jako też roz­
poznania zapisów i rozm aitych  in sk ry p c ji zeszłe­
go Fe!ixa Jeleńskiego za jakiem i n iek tó rzy  z  cb-



ż a ł o w a n y c h  d o b r a  l e z ą c e  p o s s y d u j e c ie ,  Ъ in n i  d e -  
k r e t a  w  r ó ż n y c h  j u r y z d y k c y a ć h o c z e  W iś c ie  i  p o d -  
ł i i e s t a n n o ś ć  o t r z y m u j ą c  i n a  e x p e n s a  n a r a ż a j ą c  
g r o ż ą  z u p e łn ą  s t r a t ą  f u n d u s z u  n ie l e t n i c h ,  o ś w ia d ­
c z y w s z y  o g ó ln ie  w s z e lk i  m a j ą te k  r u c h o m y  i  n i e ­
r u c h o m y  p o  z e s z ł y m  F t h x i 'e  J e le ń s k im  p o z o s t a ły  
n a  t a x ę  i  e x d y w i ż y ą ,  c e le m  o t r z y m a n ia  r e i t i i s s y  
p o z y w a j ą c  p b ż ą ło w a ń y o h  n a s t ę p n e  c z y n i  p r o ś b y .  
N a d e  w s z y s t k o  o  w .y z n lic Z e n ie  s ą d u  t a x a t o r s k o -  
e x d y w iz o r s k i e g o ,  t a k  d la  r o z p o z n a n ia  z a p i s ó w  i 
in s k r y p c y o w  p r z e z  z e s z ł e g o  F e l i x a  J t . l tń s k i e g o  o b ­
w a ło w a n y m  p o w y d a w a n y c h ,  ja k o  t e ż  w s z e lk i c h  z a ­
s t o s o w a ń  o d  t y c h ż e  d o  cif ’, /  p o d  k o n k u r s  o d d a ­
j ą c y c h  s i ę  i w z a j e m n ie  on  ż a łu j ą c y c h  n ie l e t n i c h  
J / l c ń s k i c h  d o  o d ż a ło w a n y c h  , i  d a ls z y c h  / r e g u l o ­
w a ć ,  s j ę  iń p g a c y e h  p ir e t e h s y o w , r ó w n ie  d lą  d o p e ł -  
h ie n il*  w ;  m ia r ę  k a ż d e g o  s o f a w i e d l i w e y  n a le ż n o ś c i  
u s a t y s f a k c j o n o w a n ia ;  o  n a k a z ., i ż b y  W s z y s c y  h r e -  
d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e ,  n a s t a w n ic y  i  d o ż y W o -  
t n i ę y  m .ko t e z  U le g a ją c y  o d p o w ie d z i  n ie l e t n im  ż a ­
ł u j ą c y m  s t a w i l i  s i ę ,  o  p r z e p is a n ie  p o r z ą d k u  i  r e g u ł  
p o s t ę p d  л а п іа  n a z n a c z y ć  s i ę  m a j ą c e m u  T o z b io r o -  
-w etn i: ś ą d o w i з m i a n o w i c ie ,  iż b y  n a p r z ó d  w s z y s t ­
k ie  d o b i a  l e ż ą c e  d o  u k o ń c z e n ia  k o n k u r s u  w  a d -  
m i m s t r ś  c y ‘ą  k o m u  p o r  u c z y ł ,  in.t:r a t v  n a ,  u t r z y m a ­
n ie  S ą d n  i e d i ik a c y ą  n ie l e t n i c h  ź M ą c y c h  k o n s e r - ,  
w o w a d  u d e t e r m i n o w a ł j  i n k w i z y c j ą ,  k a ik u ła ę y ą  i  , 
w e r it ik ^ ió y ą ,  g d z ie  p o t r z e b a  w y m a g a ć  b ę d z ie ,  d o ­
p e łn i ł  , o r a z  w s z e lk ą  f o r m a ln o ś ć  w e d łu g  ę e g u ł  
p r z e p i s a ć  s i ę  m a j ą c y c h  z a c h o w a ł ,  o  n a z n a c z e n ie  
n a  z j a ż d  S ą d u  e x d y .  i z e r s k ie g o  t e r m in u  i  p iię .y -  
s c a  w  m y ią t k u  Ł u c z y c a c l i  w  M o z y r s k r m  p o w i e ­
c i e  l e ż ą c )  m , ż  w ó lb y m  p r z e n o s t m  j u r y z d y k c y i  o  
p o w r ó t  w y d a t k ó w '  p r a w n y c h ^  o  t o  w s z y s t k o ,  c o  
c z a s u  s p r a w y  d o w o d z o n y m -  b ę d z ie ,  z  w o ln ą  p p -  
p ę a w ą  t ę g o  p o z w u  lu b  w y n ie s i e n ie m  n o w e g o  p i ­
s a ń  1 8 2 1  i n c a  ju li У/ d n ia .

R o k u  > 0 2 1  ju lii 9  d n ia  W o ź n y  p t u  M o z y y s k ie -  
o  n i ż e y  w ła s n o r ę c z n i e  p o d p is a n y  ś w i a d c z ę ,  ti  
o p ie  t e g o  p o z w u  z g o d n e  л t.yrn a u t e n t y k ie m  

w  s p r a w n e  J W W .  F d ip a  O b u c h o w ic z a  b . M a r ­
s z a łk a  P t u  * V lo z y r s k ie g o  ja k o  o p ie k u n a ,  a  N a p o le o n a  i  
M a lw in y  J e le ń s k ic h  ja k o  a k t o r o w  s p r a w y ,  n i e l e ­
t n i c h  suk< ;e s so r ó v v  z e s z ł e g o  F e liX a  J e ie ń s J u e g o  
M a r s z a łk a  M o z y r s k ie g n .  w z i ą w s z y ,  je d n ą  J W .  K a ­
m il i !  z  R d t d t o w s k i c h  J e le ń s k r e y  M a r s z a łk o w e y  P t u  
M o z y r  z d o k ła d e m  o p ie k i  d o ż y w o t n ic z c e  d ó b r  Ł i i -  
c z y c ,  K o s i  y y s k a  i  G h o y n i w  m a j ę t n o ś c i  Ł u c z y c g c h ,  
d r u g ą  J W  W .  A le n e m  u P o d k o m o r z e m u  i  L u d w i ­
k o w i  C h o r ą ż e m u  u r z ę d n ik o m  P t u  B o b r u y s k . B y ­
k o w s k im  \v  s t o p n iu  z e s z ł e g o  S t e f a n a  B y k o w s k ie ­
g o  C h o r ą  ż A go  N o w o g r o d z .  i  K a w a le r a  o r d e r u  ś .  
S ta  i i s ia w a  Z a s t a w n ik o m  D i łd ż i c  w  m a j ę t n o ś c i  D u ­
d z ic a c h ,  t f z e e i ą  W .  A n t o n ie m u  O i iw iń s k  ie f;iu  P i­
s a r z o w i  Z i e m .  M o z y r s k ie m u  w  m i e ś c i e  M o z y r ż u ,  
o r a z  c z w a r t a  w s z y s t k i m  d a ls z y m  k r  e d y t o r  o m  z e ­
s z ł e g o  ś. p .  Ę fc lik a  J e l ę ń s k ie g o  M a r s z a lk a  M o z y r -  
sk i- g o  do» d r a ftu  s ą d o w y c h  p r z y b i łe m  i  o  t e r m i -  
m e  r o z p r a w  у  p r z e d  S ą d e m  G ł ó w n y m  2 d e p a r t a ­
m e n t u  G o b c r n i i  M i ń s k i e j  p r a w n ie  z a w ia d o m i łe m .  
F r a n c i s z e k  S c z e p a n o w s k i  W o ź n y  S .c lo w  Z ie m .  
P tu  M o z y t .
-  K o k u  1 8 2 1  m c a  Julii 11 d s i a  p r z e d  a k ta m i J e ­
g o  lm p e r « .t o r s k ie y  M o ś c i  Z ie m . p t u  M o ży r*  s t a ­
w a  ją c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  w y ź e y  W y r a ż p h y  k w i t  
s w ó y  r o la  p y y n y  p o d a n y c h  p o z w o W  u s t n ie  i  o c z ę -  
w is t o  z e z iib ił . P r z y la ł e m  R e g e n t  B o g u s z .  W y ­
p is  z  k s ią  § Z ie m . P tu  M o z y r s k ie .g o .

R o k u  i0 2 i  m c a  ju lii 11 d n ia . P r z e d  a k t a m i  
J e g o  im p e  -a to r S k ie y  M o ś c i  Z ie m . P t u  M o z y r s k ie -  
g o  sta W a ją fc  o s o b iś c ie  W o ź n y  n iż e y - w y r a ż o n y ,  
k w i t  rc lak  y y n y  p o d a n y c h  p o z .w o W  u s t n ie  i o c z e -  
y n s t o  z e z n  i ł ,  k t ó r e g o  w y r a z y  n a s t ę p n e  t o k u  1821  
ju ln  9  d n ia  W u ź n y  p tu  M o z y f .  n i ż e y  w ła s n o r ę ­
c z n ie  p o d p is a n y  ś w ia d c z ę ,  iż  k p p ie  t e g o  p o z w u ,  
z g o d n e  z  t y  m  a u t e n t y k ie m '  w  s p r a w ie .  J V V W . F i ­
l ip a  O b u c h o w ic z a  b . M a r s ź a ł  P tu  M o z ^ r s k ie g o  ja ­
k o  o p ie k u n a ,  N iapole< n a  1 M a lw in y  J e lę ń s k ic h  ja ­
k o  a k t o r ó w  s p r a w y  n ie l e t n i c h  s n k c e s s o r ó w  z e s z ł e -  

. g o  F e l ix a  J e le ń s k ie g o  M a r s z a ł .  M o z y r .  w z i ą w s z y  
)e d n ą  J W .  K a m il l i  z  R ć iu l ło w s k ic h  J e le n s k ie y  
M a r . P t u  M o z y r s k ie g ę  ż  d o k ła d e m  o p ie k i  d o ż y *  
w o t n i c z c e  P o b r  Ł u cfcV c . K ć  * > <ka i C b o y n ia  w  m a ­
j ę t n o ś c i  b u c z y c a c h  d r u g ą  .T W W . А іе х е п п і ,  p o d ­

k o m o r z e m u  i L u d w i k o w i  C h o r . U r z ę d n ik o m  p t u  
łB o b r u y . B y k o w s k i m  w  s t o p n iu  z e s z ł e g o  S t e la n f t z 
B y k o w s k i e g o  C h o r .  N o w o g r ó d / ,  i k a w a le r a  01 d e *  
r u  ś . S t a n i s ł a w a  z a s t a w n ik o m  D u d z i c ó w  m a j ę t n o ­
ś c i  D u d z ic z a c h ,  t r z e c i ą  W .  A n t o n ie m u  O le w iń sk ie * *  
m u  P i s a t ź o w i  yS iem . M o z y r s k ie m u  w  m i e ś c i e  M o -  
z y r z u  or& z c z w a r t ą  w s z y s t k i m  d a ls z y m  k r e d y  to *  

" ro m  z e s z ł e g o  p. F e l i x a  J e le ń s k ie g o  M a r s z a łk a  
M o z y r .  d o  d r z w i  s ą d o w y c h  p r z y b i ł e m .  1 o  t e r m i­
n ie  r o z p r a w y  p r z e d  s ą d e m  g łó w n y m  2 g o  D e p a r ­
t a m e n t u  G u b e r h i i  M ń is k ie y  p r a w n ie  z a w ia d o r ń i-  

' ł ń n  u  t e g o  r d la c y y n e g o  p o d a n y c h  p o z x v o w  k w i ­
t u  p o d p is  w o ź n e g o  t a k o w y  F r a n c is z e k  S c z e p ą n o w -  
s k i  W o ź n y  S ą d ó w  Z ie m . P t u  M o z y r .  k t ó r y  t o  r e ­
l a c y j n y  p o d a n y c h  p o z w o w  k w i t  p o  z e z n a n iu  w o ­
ź n e g o  je s t  d o  k s i ą g  Z i e m .  M o z y r s k i c h  p r z y j ę t y  i  
w p i s a n y , ,  z  t a k o w y c h  i  t e n  w y p i s  p o d  p ię ę ż ę c i ą  
J e g o  I m p e r a t o r s k ie y  M o ś c i  Ziem  P tu  M o z y r .  w y d a n ,

Z g o d n o  z  k s i ę g a m i  ś w i a d c z ę .  R e g e n t  B o g u s z .

VVttwanie Sądowe»
Z a  R e m is s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  L  i t  e  iv  sk  o W  i l i ń ­

s k ie g o  2 g o  D e p a r t a m e d t u  w  S ą d z ie  Z ie m  W i l e ń ­
s k im  'o d c h o d z i c y w i ln y m  p o r z ą d k ie m  s p r a w a  z  po*  
w  ó d  z t w a  W  W .  B o u fa ło w * . r o d z e ń s t w a  J P a n a  F r a n ­
c i s z k a  B p u f a ła  p o d  stjra żą  P o l i c y !  m i e y s k ie y  VV 1- 
l e ń s k i e y  u t r z y m u j ą c e g o  s i ę ,  t ą k  o  o d d z ia ł  d ó b r  
p y c z y s t y c h ,  m ia n o w ic ie  L ig n ń iy  z v y a n y c h  w  p o -  
W id c ic  f j p i t s k i m  s y t u o w a n y c h  i  S z ła n o w a  w  k r ó ­
l e s t w i e  F o is k im  p o ło ż o n y c h ,  ja k o  t e ż  o  z d a n ie  r a ­
c h u n k u  "z o p ie k i  n a d  m e l e t n ie m i  B o u f a ła m i  u t r ż y -  
r h y w  a u e y  , n .e m n i e y  o  r o z p o z n a n ie  s t o s u n k ó w  
w s z y s t k i c h  k r e d y  t o r ó w  t e g o ż  F r a n c is z k a  B o u  f a ­
l a . i  o  u c z y n ie n i e  d la  o n y c i i  z e  s c h e d y  p o m ie n io -  
n e g o  F r a n c is z k a  B oru fa ła  p o w in n r y  s a t y s ł i i k c y i ,  ą  - 
t a k o ż  w z g lę d n ie  u b e z p ie c z e n ia  p o s z u k i w a ń  z ą  f u n ­
d u s z a m i  P le b a u ió w  L ig .u m s k ic y  w  U p i t s k im  i Ś t o -  
k h s k i e y  w  -K p w ie ń k im  p o w ia t a c h  e x y s t u j ą c y c h ,  c -  
r a ż  z e  w s z y s t k i e m i  d c b i t o r a m i  1 o  d a ls z e  w  r ó ­
ż n y c h  g a t u n k a c h  z a r e g u l-o w ą t ie  o d  w ie lu  s t r o n  
p r e t e n s j e ,  w  k t ó r e y  ja k o  p o  u p r z e d z o n y m  d y l a -  
c y y n y m  d e k r e c i e  d o  o c z e w i s t e g o  r o z p o z n a n ia  z b l i ­
ż o n e j . S ą d  -Z iem . B t u  W i l c ń s k i e g c  p o d  z a s ia d a *  
n ie m  d e p u t o w a n y c h  z e  s t r o n y  d u c h o W n e y ,  W i­
l e ń s k i e j  i  ż m u d z k ie y  d y e c e z y o w .  p r z e s ł u c h a ł  o d  
W s z y s t k ic h  s t a w a j ą c y c h  s t r o n  p r o d u k t o w y c h  g ł o ­
s ó w ,  a  s t o s o w n i e  d o  ż ą d a n ia  ty rc b ż e  s t r o n ,  s c z e *  
g ó ln ie y  z a  p o W o d e m  p r z y  t r u d n e j  d o d a n e m u  
F r o k u r a to r o Y y i z  b ę d ą c y m  p o d  s t r a ż ą  J P a n e m  
F r a n c i s z k i e m  R ó u f a łe m  k o m m u r .ik a c y i .  u la  o d p i*  
sa r iia  R e p l ik  c z a s ń  p o  d z ie ń  3 i  ń a s t ę p u j ą c r - g o  
m c a  a u g u s t a  r o k u  b ie ż ą c e g o  u ż y c z y ł ,  k o m m u n i-  
k a c y ą  w z a j e m n ą  p a p ie r ó w  z a s t r z e g ł ,  w  t a k i m  
p t z e d p i s a n h i ,  iż b y  w s z y s t k i e  w  o g ó ln o ś c i  s t r o n y ,  
W  c ią g u  u ż y c z o n e g o  e ż ą s u  p r z y g o t o w a ł y  r e p l i k o ­
wać g ło s y ,  m e  p o z w a la j ą c  p o d  ż a d n y m  p r e t e X t e m  
h a  p o t y m  t a k o w y c h  o d k ła d ó w ',  o c ź e w i s t ą  b e z  ż a ­
d n y c h  z w ł o k  r o z p r a w ę  t e g o ż  s a m e g o  a k t o r a t u  
p o c z ą t e k  s p r a w ie  d a j ą c e g o  z a p e w n i ł ;  n a d t o  g d y  
d e k r e t e m  d y la ć y y n y m  Ua w ie r n o ś c i  k o m p e r t a c y i  
d o k u m e n t ó w  o p r ż y ś i ę ź e n ie  p r z y  o c a e w d s t-e y  r o z ­
p r a w ie  n a  t y s z y s ik i c h  s t r o n a c h  i  n a  n i e k t ó r y ć h  
m a j ą t k u  r u c h o m e g o ,  Z o s ta ło  p r z e z n a c z o n y m ,  s p e ł ­
n i e n i e  w i ę c  t a k o w e y ,  p o w in n o ś c i  in  t r a c t u  na*  
s t e m p n y c h  R e p l ik ,  z a c ż ą w s ż y  od  d n ia  3 i ’ a u g u s t a  
t o k u  t e r a ź n i e j s z e g o ,  po" cZ a s w z ię c i a  w  n a m o w ę  
c a ł e y  s p r a w y  d o  oczyW ,i s t e y  d e c y z y i ,  d o  w s z y s t ­
k ic h  t y c h ż e  s tr o U  w  s p r a w ę  n im e y s z ą  w c h o d z ą ­
c y c h  p r z y W ią Z a ł, i  d a ls z e  t ę y  s p r a w ie  w ł a ś c i w e  
o g ł o s i ł  p o s t a n o w ie n ia ,  ż e b y  w i ę c  w s z y s t k i c h  i n t e ­
r e s o w a n y c h  o s ó b  d o s z ła  w ia d o m o ś ć ,  i  a ż e b y  t e £  
s t r o n y ,  ju ż  t o  d la  z a p r z y s i ę ż e n ia  w ie r n o ś c i  k e m -  
p o r t a c y o w ,  ju ż  t e ż  d la  d o s t a t e c z n e g o  s t o s u n k ó w  
W  G lo s a c h  r e p l i k o w y c h  o b ja ś n ie n ia ,  n a  p r z e z n a ­
c z o n y  d n ia  3 i  n a s t ę p n e g o  m c a  a u g u s t a  t e r m in ,  
s u b  a r h is s io n e  r e i  d o  S ą d u  Z ie m . B t u  W i l e ń s k i e ­
g o  s t a w a ł y ,  n in i e y s ż a  t r z y k r o t n a  d o  g a z e t  K u r*  
L i t .  p e d a je  s i ę  a w iz a c y a .

K r a d z i e ż .
1 Roka bielącego mca ju lii z  1.4 tia i 5 dtićń  

nocną porą u proybyley do tutejszego miasta woysk 
ross. tnujorowoy Katarzyny Ѵзокиі a kwaterującej
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fcy domu Kostr.owickiego zostały skradzione гбіпё 
fa m y , odzienie, bielizna, i papiery, między ta mi 
Ootatnkmi znajdował się oblig na walorowym pa» 
pierze przez Annę fo n  Grouten wydany na summę 
tub -assyg. 3ooo; ktoby takowy oblig znalazł lub 
odkrył gdzie się znajduje , ma się zgłosić do czę~ 
■‘ści l, Policy i miasta W ilna gdzie śledztwo o ta- 
kcwey kradzieży prowadzi się, a Łeby nikt na ta ­
kowy oblig nie pożyczał piamędry i nie przywla- 
eczał przez niniejszą awizacyą zastrzega się.

O. de Perthez Inspektor część Iey.

N O W E  D Z I E Ł A .
Georgiki czyli Ziemiaństwo starożytnych Rzy- 

tnian. P ierrui dydaktyczne, P. Wirgiliusza Maro­
na. Przekładania X . ALeocego Katiużyńskiego, Scho*• 
larum Piarum , obok z. testem łacińskim. W  W il­
nie w drukarni A. Marcinowskiego. Cena kop. 60.

by pewności ha niepewność żal. zaś ІІѴ \ Żabich  
nigdy nie znał, nie widział W . Grajewskiego na 
wet Ładnego z imienia Jego nie znał i nie widział 
(a jak powiadają ze iuz nie żyje co i potrzeba do 
takiego obliguj jakie więc mógł pożyczać ile nie 
potrzebując wcale kredytu, a mając w tenczas do 
miliona kapitału; owszem sam różnym pożyczał i 
nawet bratu rodzonemu W. Orni]remu Orłowskie­
mu, bc "będzie dowodem weócci na talarów i Goo, 
токи 1З0 j oktobra 25 dnia wydany i dotąd jeść ze 
i iieopłacony, a jako plenipotent zał. wiedziałby o ttfn 
W . Onufry Orłowski. bo by się pewnie pry*ed nim 
pochlubił, wiadomo i  to, ze w roku i3i>o okradzio­
no zał. $3&o czer. zł. na со щ  w dowodzie krymi­
nalne de b i ta  za złodziejami, m idi tedy J W  Z ą -  
bieło znaczne kapitały i nie potrze bo węit kredytu. I  
to rzecz godna uwagi, ponieważ pięć blankietów 
zginęło, które ś. p. W . Kazimierz Zielonko porucznik 
kawaUryi narodowej niewiadomo gdzie zatracił, 
niemmey 8 fabruaryi i 782 roku jest rewers $. p. 
Diieszuka Rotrn. Fiu Bi ad. 1 adwokata Kowien, o

'W'ććięgafńi X X . Pijarów ha ulicy dominikań­
skiej u Alccćandra Żółtowskiego, są następne dziele, 
do sprzedania.

Nauka koło pasiek (psczoł) z infórmaciey Pana 
Walentego Kąckiego anno 1612 w Komar nie uranie 
Jana Ostrorogu Wojewody Poznań, spisana. W  Z a ­
mościu raku i6 i4 drukował Marcin Łęski ty po gra f 
akademii Zamoyskiej. Potrzecie przedrukowana 81:0 
w Wilnie, 1821 z dwoma rycinami. Cena kop 4o sr.

Sarińńtyzrng komedya w Ьсіц aktach, napisana 
wierszem przez Frań. Zabłockiegó *8vo w Wilnie 
'1821 kop. Ъo.

Wiadomość o sposobie leczenia wścieklizny po- 
} jtrzięta z jasno ' widzenia magnetycznego. Ogłosił
J. E . Lachriicki doktor filozofa kamer junkier J°gO 
Cesarskiej Mości, członek kommissyi Radzi willowa 
bkiey 1 różnych towarzystw naukowych Wilno dru­
kiem Józefa Zawadzkiego ty pogra fa Imperałor- 
skiego uniwersytetu 1821. Znajduje się do sprze­
dania w xięgarni uniwersyteckie у  i pijarskiey i w karc­
iarze gazety Kury er a Litewskiego. Cena gr. l 5.

O ś w i a d c z e n i e *
ż W fpis  z xiąg Ziemskich wieczystych Ptu 

Mińskiego.
Roku 1821 nica lipca, ig  dnia. N a Sądach Jego 

Imperatorskiey Mości Ziemskich Plu Mińskiego, 
przed nami Rudolfem Piszczałłą Sędzią, Ignacym 
Bacewiczem i Władysławem Swiętorzeckim Podsęd- 
kami, Urzędnikami Ziemskiemi tegoż Ptu, stanąwszy 
osobiście W JPan Ignacy Hrynkiewicz Moczulski 
dworzanin b. Skarbu Lii. manifest w Imieniu JW . 
Szymona Graffa Zabieli у Kasztelana Województwa 
Mińskiego jenerała leutnania woysk poi. i kawalera 
uczyniony, do akt podał, którego wyrazy tokowe: 
oświadczenie wespół i  naysoleńnięyszym manifestem 
w imieniu JW . Szymona Grafa Zabiełły Kasztela­
na Województwa Mińskiego jenerała leutnanta dy­
wizyjnego wóyśk poi. i kawalera wielu orderow, 
na WWJPanoie Michała Gruzewskicgo Rotmistrza 
Miń. i Bartłomieja Orłowskiego Mostowniczego 
Smoleńskiego przelewnego tegoż oblłgu właściciela, 
yeferibiter do manifestu de datta 1816 roku marca 
U  na tychże Ichmościow w guberfiii Mińśkiey, 
W Ziem. Ptu Miń. zaniesionego, jakoby za obligiem 
na 900 czer. zł. de datta. 1797" raca augusta t4 dnia 
icosie nigdy nie’ praktykuje z dwuletnim terminerh 
na zał. JW . Zabieły zapisany, bez odezwy i do­
czekania się terminu, w roku 1798 augusta jako­
by Bartłomiejowi Orłowskiemu przewiewkował, a 
oblał. Orłowski takoż bez zadney Odezwy, i bez żą­
dnych innych dowodow, przemilczawszy lat 19 gu- 
rą. ai żaiedwo w roku 1816 marca 12, zał. fW .Z a -  
'biely zapozwał w G uberniiM iń.doŹ iem . Ptu Miń. 
zdziwiony JW . Zabielo tak niespodziewanym wy­
padkiem; a znajdy od dzieciństwa nabywcy tego o- 
bligu, który mieszkał pr ty  bracie s&oim Onufrym  
Orłowskim w Skórdupianach o trzy wiorsty od ma­
jątku żal. Merećte zowiąćego Się; gdzie zał. JW . 
Zabiel o często bywał, bo mu W . Onufry Orłowski 
plenipotentował, a zaś obżał. Bartłomiej Orłowski 
był bez funduszu, małoletnim, nie był w stanie na­
bycia tak znaczm y summy, i nie zamilczałby az do­
tąd. równie i W. Grńżbwski utfertur m ałej był sy- 
tuacyi, z W . Bartłomiejem Orłowskim zadney nie 
miał копеху 1 nieuczyniłby tak wielkiego daru , a 
nawet niedoczekawszy się terminu i nie handlował*

zaginionych zał blankietach, a zaś przy wyprze­
daży majętności Po jezior, d rabował archiwum za ł. 
W . Konstanty Orłowski i inwentarze sporządzaj 
może więc, i tam zawalały się jakie Ыankieta, wie­
dział i widział oh żałowany Orłowski, - bo się to pu­
blicznie działo, że J W . Żahieło będąc sugat tnixta 
wynosił się z Pruss w Państwo łlossfyskie i głośno 
tam przedawał swoje majątki, a wedle organizacji 
praw pruskich musiał kanie cenie wszystkich, kredy- 
torow swoich opłacać, patrzał ‘na tę cał/ę kury trę  
oblał. Bartłomiej Orłowski, więc czego z milczał, 
czemu swoy oblig nieintahulował? i czemu załga nis 
zatrzymał? wszakże lałcy corocznie bywał, i jtścżn 
w roóu 1820 dziedziczny swój majątek pj zedtf, JW . 
Chrapowickiernu Starości? Pilwi&kiemu , skończył- o 
Mereczu z ' JIV. Józ.fenl Kraszewskim, ukończył 
И'епширіе z łV. ІѴу so gier dem; wszystko to się zn a j­
duje w aktach Maryarnpulskih. a w ko ńcu miałby 
Łałcy JPV. Zabielo tyle ref łexbi i ostrózińosci ze cały 
obligi ile nu tak znaczną summę u drisną swoją 
r.ęką zapiśaiby. Będąc żałujący Zdbietło za poz­
wany w Guberńii 'Mińskiej do Zic li^twu M iń­
skiego, od obzaiowanego Bartłomieje \ Orłowskie­
go, a będąc surnniennie przekonań у , ze nie- 
pożyczał i kredytu nispotr zębów ai, że m e  znał, m ę­
żna, nigdy nie w dział, i ńiegadał z W . Grttiew- 
skim, a na wet żadnego z imicńia W  W . Gruiewskich 
nie znał, pięć nie można mactey wnosić tylko, albo. 
po prostu adoptowany oblig, albo poi nawal kilka 
blankietów zginęło, na blankiecie zapisany, laicy te­
dy J,V. Zabiełp wzajemnie Zapozwał ób żułgp do te­
goż samego Ziem. Ptu Mińskiego, i o de kr eta nie­
sławie pierwszy 1817 augusta 8,' drugi 1818 febr u» 
йг уі 3 5 ‘ trżeci ulty/ńamy, 1819 jutu  32 Aniow otrzy­
mane zostały, żałęy ЛѴ. Zabielo jroziirm dl i spodzie­
wał się, że już Па tern koniec będzie; ale słysząc £ę 
obżał. ѢатйоШіьу Orłowski nowych wy tztikuje nie­
przyjemnych sposobow, przymuszony w ęc podać do 
gazety Kuryera Lit. i do gazet1-, warszawskich dla 
awizacyi, cichy rąk óczeWiścte adopto wany oblig 
żaden nieprzyimował, nie nabywał, i ż adnych faci- 
end na ony nie czyniono, jako już upadły, kilku 
dawnościatni przemilczany i dekretami podniesiony 
i skassowany, co patrzy krotnie przez gazety ogła­
sza się. Dbtl roku 1821 rnca jahi 18 dnia, u tego 
Oświadczenia podpis takowy: jakowe oświadczenie 
z woli JVV. Graja Zabielo Kaszl daną Miń., jene­
rał leulhańta b. wojsk pól i ordwow k awalera jako 
umocowany plenipotent podpisuję Jgna e r  Hrynkie­
wicz Moczulski Dworzanin b. Skarbu Lit. Sądów 
Gł. Miń. adwokat. Jakowe oświadczanie po poda­
niu onego przez osobę w górze wyrciloną do akt, 
jest w ccięgi Ziem. Wieczyste Ptu Miń. wpisane, a 
z tych i ten wypis, pod pieczęcią Urzędową Ziemską 
tegoż Ptu w tymże czasie, to jest 1821 r. tnca juhi 19 
d.po opłaceniu Skarbowi Monarszemu wypadających 
pieczętnyćh poszlin stronie potrzebującej wydań.

Zgodno z Xięgami Leonard Bartoszewicz Regent.
Wolno drukować Władysław Swiętorzecki Pod- 

sędek Ziem, Ptu Щіп. kawaler.

W yjeżdża za granicę.
2 Do Królestwa Pruskiego Kowieński obywa* 

tel Abram Chaimowicz W ilkom itr t  będącym 
przy nim Wiliampclskiey Słobody obywatelem Z A - 
mfinem D awidowiczm  Hurmczem na miesięcy 1©


